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Pieśń bratersta. 
ve, tadością oczy błysną 

J wieniec czoło ottasi, 

J wszyscygsię mile ścisią, 

Bo to wszystko, bracia nasi. 
BŚraterstwa ogniwem spięci, 
Żocjmijmy 3 serca zasłonę, 
Dtwórzmy myśli i chęci. — 
Święte to, co objawione! 

pochlebstwo, chytrost i zbytef 

KRiech Łażdy przed progiem miota, 

Bo tu święty ma przybytef 

Djczyzna, nauta, cnota! 

Ale Pto jest w naszem gronie, 
pomnij na priysiege swoją. 
J w Pażdej chwili żywota, 
Czy przy plugu, czy w foronie, 
Riechaj ci w umyśle stoją: 
Ojczyzna, nauta, cnota! 
Udam RO EE 


Nadujmy się w mm 
Psalm 34, 6. 

Radość powinna być przyrodzona sercu luoztiemu, qoyi 
jesteśmy stworzeni Ola niej, ponieważ ona jest nam od Boga 
przeznaczona; jeżeli nam nie dostaje radości, to dlatego, że 
grzech wytrącił nas 3 pzzyroozonych watunfów bytu, pozbae 
wiwszy nas społeczności 3 Bogiem. Wielfiem zadaniem iy- 
cia naszego jest odzystanie tej społeczności przez nawrócenie 
się o Boga. Riedy zwrócimy na Riego wztof nasz, radość 
napełnia nam setce, albowiem w obliczu Jego objawia się 
nam Ojciec pełen współczucia, litości i miłości; wtedy 00: 
qdabujemy chwalebne przeznaczenie nasze i nabywamy pewno- 
ści, że Bóg nie mógł nas stworzyć, by w fońcu podrążyć 
nas w nicości. A jeżeli nie zdołamy wyobrazić sobie oblicza 
Bojedo, tozmyślajmy nad wztoFiem Zbawiciela, pelnym tago- 
onego współczucia, òy spojrzał na” bogatego młodzieńca, a 
potem na Szymona Piotra w ebwili, goy się żapietał swe- 
go Pana! Spojrzenie Chrystusa jest spojrzeniem Boga sa- 
mego. Jeżeli się 3 Rim spotfamy rano, radość będzie nam 
towarzyszyła przej dzień cały. 


IV. djazo Związtu STON 
Emwmanagelicfich Stowarzyszeń 
i borów w Cieszynie. 
3 czterech Jjazdów jzwiązłu polstiego iEwangelictich 
Stowarzyszeń i Zborów już drugi odbyt się na Śląsfu Cie: 


szyństim. 3 natury rzeczy Cz szyńsfie przedstawia się Związe 
fowi jafo ognisto jego ideowóści, bo tylfo w Cieszyństiem 
jest ludowy polsfi Pościół ewangelicki. To też Zjazdy Związa 
tu, tutaj urządzane, mają znaczenie nie tyle na zewnątrz Olę 
zadofumentowania, je polscy ewangelicy istnieją, ale znaczez 
nie raczej na wewnątrz, ioqce wgłąb myśli chrześcijanstiej 
i wqłąb zycia ludu, Ola wystawienia ludowi przed oczy nas 
szej toei przewodniej. 

Zjazd odbył się niezwytle uroczyście. Przybyło 3 dórą 
150 delegatów 3 różnych dzielnic Polsti, a talje bisłup 3 Sw. 
mitlasza zje Słowaczyzny, belegat 3 Pragi czestiej i 3 Ames 
tyti, 3 Pittsburga. 

Zjazd rozpoczęto utoczystem nabożeństwem w olbrzymiej 
świątyni, mogącej pomieścić 4000 osób. Po przemówieniu 
łe. Tyca 3 Sosnowca fs. bistup Bursche wyświęcił 14 sióstr 
ojatonatu Dzięgielów=Cieszyn. Asystowali ts. bisłupowi 4 due 
chowni, przyodziani zwyczajem śląstim w białe Pomie: fs, sens 
jor Rulis; 3 Cieszyna, ts. Szcruda, prof, Uniwersytetu Ware 
szawsłtieto, fs. Tyc i fs. Rierostef, witary cieszyński. Sa 
posiedzeniu powitalnem delegaci wydłosili szereg przemówień, 
najbardziej wzruszył pięłnemi słowami delegat zboru wis 
leństiego, mającego najpiętniejsze i najstarsze tradycje pols 
słosewangelickie, szczycący się szeregiem zosłużonych pattjoe 
tów=męcjzennifłów za wiarę i Djezyznę. 

Zafońcjyła Ozień Zjazdu wspólna wieczerza w salce zboe 
ru ewangelickiego. 

W dniu 6 sierpnia r. b. uczestnicy Zjazdu przybyli do 
poblistieto Dzięgielowa, gozie ich powitał gospodarz, załoe 
życiel zafład0ów dobroczynnych, ts. Rulisz, ora; chór malen 
Fich wycpowantów sierocieńca w Dzięgielowie. W nowo: 
wzniesionej 3 wielfim trudem i staraniem olbrzymiej sali wyż 
qdłoszonc zostały następujące referaty: ts. Rulisz mówił na 
temat: „Ewangelja społeczna:, ts. tadca Kotula 3 Dojmania 
„O zwiąjtach młodzieży”, Ps. prof. Szeruda „O szt olach nice 
dzielnych”. da VE ten zbożny Jier nabożelisttvem, E 
ptawionem przez ts. Tepera 3 Błędowie, tej części Sląsta 
Cieszyństiego, ftóty znajduje się pod zaborem czestim. 

Dnia tego goscie ywieozili saliady dobroczynne w Dig- 
gielowie i ptzefonali się, co może zdziałać jeden człowiet, 
rzetelnie praqnący nieść pomoc swym blignim. Przed PO 
łaty wszczął swą pracę w Dzięgielowie ts. Rulisz bez fun- 
dusżów, dziś widzimy ná wzgórzu. otecionem malowniczei gó: 
rami, sierociniec, w ftórym wychowuje się 80 dzieci, dom 
starców i Ojałonat, fłóry roztoczył pieczę nad Sziatwą i state 
cami, U proszę zobaczyć czystość i ład, jati tu panuje, 

W niedzielę dnia 7 sierpnia r. b. odbyło się we wsi 
Sjstebna, położonej wsrod gór, poświęcenie fościoła, na ttós 
tem obecni byli członfowie Jjazdu. Mimo niezbyt dogodnego 
dojazdu, w tej tórsfiej wiosce zfromadziły się tysiące ludu 
polsfosewanqelichiego. 3 3a foroonu, to jest 3 zaboru czesz 
lieqo, przybyło 3a przepustłami 5000 osób. 
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Zwłc0zili wreszełe uczestnicy IV:go Zjazdu ewanqeliefiez 
qo zafłaby dobroczynne w £iqotce, w zaborze czestim, zało: 
żone równiej przez Ps. Rulisza, 


4) 5 ftronifi miasta Działoowa. 


(ciąg dalszy), 


Not 1818. Dnia 17 stycznia szalał straszny orfan, Ptos 
ry powyrywał liczne drzewa 3 Potzeniami, pozrywał dachy, 
poptzewracał drewniane buoynti, mieftótc chaty całe poprze- 
suwal, drogi i ścicżłi stały się mie do użytłu, należało je 
gruntownie naprawit. Wogóle szłody, poczynione przej or- 
tan, byfy bardzo wielfie. 

Rol 1819. Wprowadzona została nowa ordynacja pos 
oatfowa. 

W lecie tego rotu panowała wielfa susza, w ciągu cae 
tego lata wcale nie było deszczu, zboże na polach wyschło— 
nie było co zbierać. qharafterystycjnem jest jednat, że mimo 
susży i nieutodzaju ceny nie podniosły się, przeciwnie obni- 
żone nawet zostały. 

Rof 1820. W tofu tym zniesiono atcyzę, a na jej miej- 
sce, na mocy tozporządzenia Onia 20 maja totu poptzedniedo, 
wprowadzono dnia 11 września ta zwany podatef „Rlass 
sensteucr“. MWszelfie podati Flasowe, spożywcze i od uboju, 
oraz podatfi wiejsfie pogłowne przestały istnieć. 

Stutfiem zeszłorocznej suszy dał się w tofu bieżącym 
we mufi brał paszy. Wobec tego. je w Królestwie pol- 
sticm nałożono wysotie podatti na prustą manufałturę i in- 
ne wyroby, tutejsi fupcy i rzemieślnicy zmuszeni byli 00 34- 
przestania wywozu do Dolsti swych towarów. J taf naz 
przytłao mieli tapelusznicy 3a 1 funt tapeluszy sfładać 48 
groszy, fuśnierze za 1 funt stór 30 groszy, tofatze za totoz 
wtotli po 60 groszy za 1 funt. Te opłaty były niemożliwe, 
doyż tapelusz ze zwyłłej wełny waży średnio 1 funt, futro 
6—8 funtów, tołowtotct 5—6 funtów. Dlatego tej prustie wy- 
toby zostałe wyrudowane 3 Polstfi. Dla miast podranicze 
nych, do ftórych i Działoowo należy, stało się to tojpotjąe 
ozenie celne ze strony Polsti flęstą. Dotąd bowiem prustie 
wyroby zarzucały wszystkie tynti podczas jatmarfów w Mła: 
wie, Przasnyszu, Szretstu, Płońnstu, Radziaństu, Ciechano= 
wie, Radzanowie, Zielonej, Żerominie i innych 

Dnia 16 lipca miał tu miejsce następuiący nieszczęśliwy 
wypadct. Ppatobet tutejszego stelmacha, Otto, imieniem Sie 
lip Rapuścitsti, uderzeniem motyti przez nieostrożność zabił 
parobła Bartfa Stefana, 3a co stazał go sad na jeden rot 
więzienia. 

Zniwa tego rotu były obfite. 

Roë 1821. Dnia 30 września wydano tozporządzenie, że, 
poczynając ob dnia 1 stycznia 1822 tofu wszystkie tachunti 
obliczane być mają na srebrne grosze. 

Jima była bardzo leffa, wiosna rozpoczęła się niezwyłle 
wcześnie. -jastółfi zauważono już ònia 22 twietnia, a chra: 
bąszcze dnia 24 fwietnia. Kato było zimne i mofre, taf, że 
w ostatnich dniach czerwca późna pszenica i owies pożólłtły 
i przez to wiele ucierpiały. Ra łątach i pastwistach 3 pos 
wodu zinma zanitać poczęła trawa. Jesień zato była piętna 
i przyjemna. 

Doza tem nic osobliwego w tym rofu mie zanotowano. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


© £użyczanach. 


Ra niegdy słowiańskich ziemiach, położonych między Ele 
ba a Odra, mieści się ośrodef państwa niemiecticqo. 

3 Oawnych słowiaństich mieszfańców tej ziemi pozo- 
stały jeno resztfi, 

Doo botiem niemiectiego Oziś Berlina, wywodzącego na: 
awe od słowiaństiego „berta“, znału władzy, stąd poszła 
nazwa tego w czasach zamierzchłych słowiańsfiego grodu 
fsiążęcego, — siedzą Ozłś jeszcze niedobitEi Słowian. Są ni- 
mi £użyczanie, po niemiectu Wendami zwani. 

Dzisiejsi £użyczanie są teszttami wielfiego onqiś szczepu 
słowiańskiego. 

dzie podziały się liczne tiedyś szeregi wielfiego tego 
szczepu ? 


ŚSazeta Mazutsła 
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Zostały zdermanizowane ! 

W jafi sposób germanizacja ta odbywała się, opisuje 
wielfi niemiecki Oziennit berliński „Dossische Zeitung“ w nu- 
merze 167 3 Onia 20 lipca 1927 totu w axrtylule poo tytu: 
łem: „Spreewald obne Wenden“. 

Czytamy tam dosłownie: 
|. »„W 18 tym stuleciu załazano używania mowy łużyce 
lici pod arg śmictei, W rolu 1298 Bernbato Il-qi 3 An- 
balt zabronił posłudiwać się mową łużyctą w sądzie. Tai 
sam zataz został wydany przez przeora tlasztotu w Riens 
burg. W Altenburg mowa łużycta zaginęła dopiero po 1327 
tofu, goy lanodraf Stiedrich zafazał ją pod farg śmierci i 
fajoego K£użyczanina odłosił za niezdatnego do piastowania 
utzędoów.. W mieście Luebbenau panuje w 1430 rolu języ 
niemiechi jalo mowa urzędowa. Musiało tam jedna? być jesz- 
cze sporo f£użycjzan, Oyj aż do l8rgo wiefu wpisywano cje: 
laonitom rzemieślniczym w świadectwie odbytej nauti, je są 
„guten Ocutschen Gebluets uno nicht wendischer Ration“. 

K£użyczanie zatem nie mogli być ani wzędnitami, ani maj- 
sttami cechowymi, Wszędzie ich upośledzano. Rawet bez- 
stronni — voturteilsfreie (I) — bistorycy, ja? bistup Dit- 
mar 3 Merseburga, ma o nich sad surowy. Pisze o nich: 
„Jeżeli Słowianin ma być posłuszny, trzeba mu taząć jreć 
siano jat wołowi i bić go jaf osła..." 

DO połowy 18sgo wiefu walla przeciw <£użyczanom w 
Niemczech prowadzoną była w celu zupełnego ich wytępienia. 
(Seit Mitte des 18. Jahrhunderts wurde cer Rampf degen 
des Wendentum in Deutschland zum Dernichtwigstticą..."). 

„Vossische Zeitung“ onczy swój artyfut stwierdzeniem, 
je przecież Æużyczanie byli wielfim i żywotnym narotem (das 
cinst grosse, bluchenoe Wendenvolt !). j 

Oto sposoby i wyniti frzewienia Pultury qevmaństie 
wśród Słowian, siedzących ficdyś na swoich ojcowiznach 
między Elba a Odra. 

Czyżby ustępów tych 3 niemiectiej berlinstiej „Dossisrhe 
Zeitung“ nie należało wytyć w famieniu nad miejscem nice 
micckiem w Rabie Ligi Narodów, 3 ttórego współcześni 
przedstawiciele Niemiec żądają Ola siebie o0 śwista tytułu o- 
piefunów nao mniejszościami narooomwemi w #uropie? 


O Komisji parcelującej ziemię. 

W „Głosach Ewangelickich*, wychodzących w Cieszy- 
nie, czytamy: 

„Zubełną jest nieprawdą, jakoby Komisja, parcelująca 
ziemię, krzywdząco postępowała wobec ewangelików. Ow- 
szem, kto dotychczasowe prace parcelacji przejrzy, ten bę- 
dzie musiał stwierdzić, źe ewangelicy otrzymują ziemię w 
rozmiarach sprawiedliwych i nie można mówić o jakimkol- 
wiek ich pokrzywdzeniu. Nie rozdaje się ziemi tylko tym, 
— i to wedtug ustawy, — o których Komisja nabyła prze- 
konanie, że nie są, ani nie będą spolegliwymi obywatela- 
mi Państwa. A to trafia nietylko ewangelików, ale także 
katolików; służyć możemy przykładami, że katolicy z kie- 
runkiem Ślązakowskim także są wykluczeni od udziału w 
ziemi parcelacyjnej. Jeżeli zaś w niektórych wypadkach przez 
błędne, falszywe, złośliwe informacje i denuncjacje komu z 
ewangelików ziemi, której się spodziewali, nie dano, to zaw- 
sze dało się to miarodajnym czynnikom naprawić i powe- 
tować, jeżeli sprawa ze względu na danego człowieka była 
do naprawienia. Interwencje z miarodajnej strony zawsze 
były u Rządu życzliwie traktowane. 

Pódnieść jednak musimy znowu, że Rząd Polski i w 
tym i w innych wypadkach nià będzie przywilejów dawał 
ani się pieścił z tymi, którzy, będąc dziś obywatelami pol- 
skimi, nie chcą zmienić swojej orjentacji, polskim interesom 
przeciwnej, jaką chowają jeszcze z czasów przedwojennych. 
Tacy ludzie są niebezpieczni nie tylko dla dobra Państwa, 
ale nawet i dla naszego Kościoła ewangelickiego. Jeżeli któ- 
rzy ewangelicy polskiego pochodzenia dziś w Polsce upie- 
rają się przy tych reregackich tradycjach, w jakich w daw- 
niejszych, a tak zupełnie innych czasach ich wychowano, 
to są dziś niebezpiecznymi szkodnikami także interesów Ko- 
Ścioła ewangelickiego. Nie tylko, że tacy ludzie ściągają 
słusznie na społeczeństwo ewangelickie podejrzenie niespo- 
legliwych obywateli Państwa, ale nadto pobudki ich reli- 
gijne i kościelne są skażonej natury. Dlatego skażonej, bo 
oni swojemi renegackiemi skłonnościami zanieczyszczają bib- 
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lijną, ewangelicką prostotę. Jeżeli to czynią tylko dia sie- 
bie i u swojej osoby, to można to uważać za ich prywatną 
sprawę, ale jeżeli mają pretensje krzewić takiego ducha w 
catem społeczeństwie ewangelickiem, to w dzisiejszych wa- 
runkach należy im tej roboty zabronić ze względu na do- 
bro Kościoła ewangelickiego i na czystość ewangelickiej 
sprawy w Państwie i w narodzie“. 


Poeta mazurski Michał Kajka 
z Ogródka w powiecie łeckim. 


Przed kilkoma tygodniami wyszła z druku książka, no” 
sząca nagłówek: „Pieśni Mazurskie“. Autorem jej jest Mi- 
chał Kajka. Niema chyba takiego człowieka wśród Mazu- 
rów, któryby nie znał tego nazwiska. 

Michat Kajka, mimo poważnego wieku, nie przestaje 
tworzyć pieśni i piosenek dla swoich iniłych rodaków. Miesz- 
ka on i pracuje w pięknie nazwanej wiosce Ogródek w po- 
wiecie łeckim, gdzie cieszy się ogólnym szacunkiem swych 
rodaków. Słowikiem mazurskim nazwać go należy — śpie- 
wa on, jak ptak Boży. to, co czuje, prosto z serca, dlatego 
to w niektórych miejscowościach pieśni religijne Kajki śpie- 
wane są podczas uroczystości kościelnych. 

Michał Kajka należy do tych światłych Mazurów, któ- 
rzy wiedzą, że Mazur ą Polak to wszystko jedno. On ko- 
cha mowę ojców i dziadów, on modli się do Boga, ażeby 
zachował tę mowę, aby „zalśniła jako zorza, aby w domu 
lub we zborze istniał język nasz ojczysty“. Michał Kajka 
należy do pokolenia, które uczyło się w szkole języka pol- 
skiego. On wierzy, ze „Jeszcze nie zgasło zarzewie naszej 
ukochanej mowy, rozwinie się, jak liŚĆ na drzewie i da nam 
pokarm zdrowy”. 

On mówi swym współbraciom: „Ojcowie i matki, nau- 
czajcie dzieci wasze polskich wierszyków i polskich mo- 
dlitw, a za to raz będziecie zbierać żyzne plony hojnej łas- 
ki od Pana Boga dlatego, że nie pogardziliście językiem, 
w którym żeście się urodzili Ku temu służyć wam mają 
moje poematy“. 

Tak, jak Michał Kajka miłuje swą Ojczyznę, swych 
współbraci i język polski—tak winni i jego miłować wszys- 
cy, których matka w kołysce pieściła polską mową (bo mo- 
wa mazurska to mowa polska). 

A każdy Czytelnik i Przyjaciel naszej Gazety winien 
powtarzać za Michałem Kajką: 

Miła ojców naszych mowo, 
Coś w spuściźnie nam została, 
Rozwiń że się nam na nowo, 
Byś się nam ozdobą stała. 

Oby Bóg długie lata jeszcze zachować nam raczył na- 
szego milego Pieśniarza, aby mógł tworzyć jeszcze poema- 
ty Bogu i Ojczyźnie na chwałę, a rodakom na pożytek. 


Sprawy polityczne. 
Polska. D.7 b.m., jako w 18-tą rocznicę wybuchu wielkiej 
wojny, odbył się w Kaliszu Zjazd Legjonistów pod protek- 
toratem P. Marszałka i Prezesa Ministrów, Józefa Piłsudskiego. 
Niemcy. Zawarta została umowa handlowa z Fran- 
cją. „Berliner Tageblatt“ twierdzi wprawdzie, że kwestja 
eksportu niemieckiego nie została całkowicie pomyślnie u- 
regulowana, zaznacza jednak, że Niemcy osiągnęły w bar- 
dzo ciężkich warunkach maximum możliwych korzyści, tem- 
4 bardziej, że umowa obecna przedstawia, w porównaniu z 
dawniejszem prowizorjum, poprawę warunków dla przewozu 
pewnych artykułów do Francji. Prasa prawicowa odnosi się 
na razie do umowy handlowej z dużą rezerwą, krytukując 
ustępstwa niemieckie w dziedzinie produktów rolniczych. 

— Prasa prawicowa krytykuje ostro zarządzenie mini- 
stra Reichswehry, Gessiera, nakazujące przymusowe deko- 
rowanie gmachów wojskowych i budynków, zamieszkałych 
przez członków Reichswehry, flagą republikańską z okazji 
uroczystości i,świąt narodowych, 

Francja. Naczelny minister francuski, Poincare, ob- 
chodził w zeszłym tygodniu 40-lecie swej pracy politycz- 
nej. Jak wiadomọ, Poincare (czytaj Puękare) był podczas 
wielkiej wojny wszechświatowej prezydentem Francji. 


(Geget e Ab e AMES EE 


115 


Rosja Sowiecka. Chaos, który wytworzył się w 
rosyjskiej partji komunistycznej w związku z walką pomię- 
dzy grupą rządzącą a opozycją, potęguje się coraz bardziej, 
Zinowjew i Trocki-mają być zupełnie usunięci z partji, a 
zwolennicy ich ze wszystkich urzędów. 

— W mieście Leningradzie (dawny Piotrtogród) zginęło 
w zagadkowy sposób jednego dnia dwudziestu wybitnych 
działaczy komunistycznych. Gazety bolszewickie nie podają 
przyczyny ich Śmierci. Podobno otruci zostali na uczcie. 


Nasze bajki. 


PIES I WILK. 
Jeden bardzo mizerny wilk, skóra a kości, 
Myszkująct) po zamrozkach, kiedy w łapy dmucha, 
Zdybie przypadkiem brysia jegomości 
Bernardyńskiego karku, sędziowskiego brzucha; 
Sierść na nim błyszczy, gdyby szmelcowana, 
Podgardle tłuste, zwisłe do kolana. 
— „A witaj, panie kumie! Witaj, panie brychu! 
Już od lat kopy a was ni widu, ni słychu; 
Wtedyś był mały kondlik, ale kto nie z postem, 
Prędko zmienia figurę | Jakże służy zdrowie ?“ 
— „Niczego“ — brysio odpowie 
[ za grzeczność kiwnie chwostem. 
— „Oj!oj!.. niczego Widać ze wzrostu i tuszy! 
Co to za łeb, mój Boże! Choć walić obuchem | 
A kark jaki! a brzuch jaki! 
Brzuch. niech mnie porwą sobaki, 
Jeżeli — uczciwszy uszy — 
Wieprza widziałem kiedy z takim brzuchem !“ 
— „Żartuj zdrów, kumie wilku, lecz mówiąc bez żartu, 
Jeżeli chcesz, możesz sobie równie wypchać boki“. 
— „A to jak, jeśliś łaskaw?* — „Ot tak: bez odwłeki 
Bory i nory oddawszy czartu 
I łajdackich po polu wyrzekłszy się świstań, 
Idź między ludzi — i na służbę przystań!“ 
— „Lecz w tej służbie co robić?“ — wilk znowu zapyta, 
— „Co robić ?.. Dziecko jesteś! Służba wyśmienita! 
Ot jedno z drugiem, nic a nic! 
Dziedzińca pilnować granic, 
Przybycie gości szczekaniem ogłosić, 
Na dziada warknąć, żyda potarmosić, 
Panom pochlebiać ukłonem, 
Sługom wachlować ogonem. 
A za toż, bracie, niczego nie braknie 
Od panów. paniątek, dziewek, 
Okruszyn, kostek, polewek, 
Słowem, czego dusza łaknie“. 
Pies mówił, a wilk słuchał: uchem, gębą, nosem. 
Nie stracił słówka, poiknął dyskurs cały. 
I nad smacznej przyszłości medytując *) losem, 
Już obiecane wietrzył specjały ! 
Wtem patrzy... „A to co?P*—,„Gdzie ?P*—„Ot tu na karku“. 
— „Eh, błazeństwo!...“—„Cóż przecie ?"— „Oto widzisz, 
Przyczesano... bo na noc kładą mi obróżkę, troszkę 
Ażebym lepiej pilnował folwarku!“ 
— „Czy tak? Pięknąś wiadomość schował na ostatku!“ 
„I cóż, wilku, nie idziesz?“ — „Co nie, to nie, bratku! 
Lepszy w wolności kęsek ladajaki, 
Niźli w niewoli przysmaki“. 
Rzekł i drapnąwszy, co miał skoku w łapie, 
Aż dotąd drapie. 


Adam Mickiewicz. 


RZECZY CIEKAWE. 

Córka przywódcy bolszewickiego — 
księżną. Jednym z najgłośniejszych przywódców bołsze- 
wickich w Rosji był niejaki Krassin, który umarł przed pa- 
ru laty, pozostawiwszy olbrzymi majątek w bankach zagra- 
nicznych, wynoszący 60 miljonów rubli w złocie, Rodzina 
jego nie wróciła do Rosji, lecz pozostaje we Francji, żyjąc 
hulaszczo za skarby, pozostawione przez ojca. Gazety za- 


1) polować na myszy; ogólnie == szukać pożywienia. 
2) rozmyślając. 
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graniczne piszą, że jedna z córek Krassina wyszła obecnie 
za mąż za księcia francuskiego Le Rochefouceauld. 


Spożycie alkoholu w Niemczech. Minister 
pracy Rzeszy niemieckiej obliczył, że w roku 1925 Niemcy 
wydały na napoje alkoholowe .4 i pół miljarda marek (oko- 
ło 10 miljardów złotych). Wynika z tego, że na głowę przy- 
pada 120 złotych wydatku rocznego na alkohol. Jest to 
chyba zamiłowanie do alkoholu wystarczające nawet na 
bardzo wysokie wymagania. Spożycie alkoholu w roku 1926 
było w Niemczech nieporównanie większe. 

Pługelektryczny. Z Nowego Jorku donoszą o 
wynalezieniu przez inżyniera Hamiltona Rce z Pittsburga 
niezwykłego pługu elektrycznego, którego traktor wytwarza 
prąd elektryczny o nadzwyczaj silnem napięciu. Prąd ten 
przenika do ziemi ornej, niszcząc w niej wszelkie chwasty 
i robactwo, użyźniając jednocześnie grunt do tego stopnia, 
że ziarna pszenicy, zasianej na ziemi, przez ten pług zora- 
nej, rozwijają się daleko szybciej, a cała roślina jest dwa 
razy wyższa, niż rosnąca na gruncie, zoranym pługiem zwy- 
czajny m. 

Niezwykła płodność. W miasteczku Tombridż 
w Anglji urodziła żona pewnego robotnika 24-te dziecko, 
bijąc w ten sposób rekord, ustanowiony przez żonę urzęd- 
nika kolejowego, zamieszkałego w tem samem mieście, któ- 
ra ma tylko 23 dzieci. Dzienniki angielskie zaznaczają, że 
pierwszy raz w historji Anglji zdarza się wypadek by dwie 
matki urodziły łącznie 47 dzieci, z których wszystkie znaj- 
dują się przy życiu. 

Podatek odchłopięcej fryzury. Gmina Zer- 
bau w powiecie głogowskim (Glogau) wpadła nanowy zupełnie 
pomysł popatkowy. Mianowicie postanowiła opodatkować 
wszystkie panie, które hołdują modzie fryzur chłopięcych. 
Tylko dziewczęta do lat 15 wolne są od podatku. 

Smierć muchom. Niemcy postanowiły zorganizo - 
wać bezpardonową wojnę z muchami, w której ma wziąć 


Mazursta Br. 30—31 ` 


udział cała ludność. W tym celu tworzą specjalne komitety 
okręgowe, zajmujące się rozpowszechnianiem ulotek, urzą- 
dzaniem odczytów, pokazów filmowych, wykładów radjo- 
wych i t. d Ta nader bigjeniczna akcja spotkała się z wiel- 
kiem uznaniem w kraju, co pozwała mieć nadzieję, że ol- 
brzymie ilości niebezpiecznych owadów padną ofiarą tej po- 
żytecznej wojny, 

110 pięter. W Nowym Jorku ma być wybudowany 
nowy gmach wysokości przeszło 100 metrów. Na samym 
szczycie ma być urządzone obserwatorjum astronomiczne, 
piętra zaś niższe zajmą różne biura handlowe, obsługiwane 
przez 30 wind osobowych, oraz przez 30 wind pośpiesz- 
nych. Koszta budowy wyniosą tylko... 25 miljonów doła- 
rów. Będzie to gmach nietylko wyższy od wieży Eiffla w 
Paryżu, ale i największy na całym świecie. 

Kobieta chce też przelecieć Atlantyk 
Znana amerykańska akrobatka lotnicza, Miss Gladys Roy, 
zgłosiła swój zamiar przelecenia Atlantyku z Nowego Jor- 
ku do Rzymu. Lotu zamierza dokonać p. Roy na samolo- 


cie typu Rian (ten sam samolot, na którym dokonał swego 
lotu Lindbergh). 


A piosenet ludowych. 
Poszła Róża 00 tańca, do tańca, 
W rójanowym wiantu 
J tóży Ewiate? na głowie. 
Mam pieniąozłi, — mi dobrze 
W różanomym wiantu. 
U fogo; mam przywitać, przywitać 
W różanowym wiantu? 
U fodoż mam pocałować, pocałować 
W rójanowym wiantu? 
U foqoż mam wziąć do taca, do tańca 
W różanowym wiantu ? 


Ga BE SZZNEN 


W pięknej, malowniczej dolinie rzeki Olzy, biorącej po- 
czątek w Beskidach Śląskich, tuż nieopodal źródeł Wisły, 
a wpadającej do Odry, rozsiadło się od wieków miasto Cie- 
szyn, nazwane tak pono na pamiątkę spotkania się trzech braci: 
Lecha, Czecha i Rusa przy tak zwanej Brackiej studni, do 
dziś dnia istniejącej. Za czasów pierwszych królów polskich 
Śląsk, zemia słowiańska, należał do Polski, a król Bole- 
sław Krzywousty, który podzielił Polskę pomiędzy synów 
swoich, oddał Śląsk Władysławowi. Potomkowie jego dzie- 
lili znów ziemię śląską pomiędzy swoich synów, rozdrab- 
niając swe ksiąstewka. Cieszyn stał się stolicą Księstwa 
Cieszyńskiego. Piastowie, potomkowie Bolesława Krzywou- 
stugo panowali tam o sto lat dłużej, niż na Mazowszu, bo 
do 1625 roku. Do dnia dzisiejszego wznosi się na górze 
zamkowej wysoko nad Olzą piękny zamek z Piastowską 
wieżą. W zamku tym mieści się obecnie Muzeum Cieszyń- 
skie. Po Śmierci ostatniego Piasta przyłączony został Cie- 
szyn do korony czeskiej, a potem do Austrji. Po wielkiej 
wojnie światowej podzielono Cieszyn i całe Księstwo Cie- 
szyńskie pomiędzy Rzeczpospolitą Polską i Czeską w ten 
sposób, że uznano rzekę Olzę jako granicę. Połowa więc 
miasta Cieszyna, w której znajduje się zamek, kościoły, 
wszystkie gimnazja i inne zakłady naukowe, bibljoteki i mu- 
zea, przypadły Polsce, dworzec kolejowy i cała dzielnica 
handlowa Czechom. Cieszyn polski liczy około 18,000 miesz- 
kańców, Cieszyn czeski 9,000 mieszkańców. Mieszkańcy 
miasta, pragnąc przedostać się przez most na drugą stronę 
Olzy, zmuszeni są do wykupywania przepustek. 

Ziemia Cieszyńska, mimo silnego wpływu wielowieko- 
wego ze strony Czechów i Niemców austrjackich, zacho- 
wała rdzennie polski charakter, a ludność, pozostająca pod 
zaborem czeskim, wielce gorliwie do Polski przywiązana, 
tęskni za Ojczyzną i cierpi nad oderwaniem ich od pnia 
macierzystego. 

W dobie reformacji, za panowania małoletniego księcia 
Wacław: |. wszystkie miasta i gminy cieszyńskie, prócz 
Frydka, przyjęły wyznanie augsburskie. W XVll-tym wieku 
jednak książę i rząd przechodzi na katolicyzm, a dla na- 


rodu rozpoczyna się 100-letni okres prześladowań. W roku 
1707, dzięki wstawiennictwu króla szwedzkiego, Karola XIl-go, 
cesarz austrjacki ulżył doli śląskich ewangelików. Wzniesio- 
no wtedy piękny, wspaniały i wielki kościół ewangelicki rę- 
koma ludu polskiego, założono szkołę ewangelicką, bursę 
dla młodzieży ewangelickiej studjującej. W drugiej połowie 
XVIII-go wieku powstał szereg kościołów ewangelickich w 
różnych miejscowościach Śląska polskiego, Polak a ewan- 
gelik na Śląsku do powstania Państwa Polskiego oznaczał 
niemal jedno i to samo. Dziś jeszcze widzimy na cmenta- 
rzach ewangelickich niemal wyłącznie polskie napisy, a na 
cmentarzach katolickich — niemieckie. Mimo prześladowań 
wytrwali ci Polacy przy wierze ewangelickiej. Stąd pow- 
stało przysłowie: „Dzierży się, jak wiara luterska pod 
Cieszynem“. 

Dziś pod zaborem czeskim ludność polska własnym 
kosztem utrzymuje szkolnictwo polskie, gdyż Czesi zakła- 
dają tylko czeskie szkoły, a nie mając zupełnie uczni i u- 
czenic, spowadzają z Czech rodziny urzędnicze, obarczone 
liczną dziatwą, albo zmuszają robotników, zatrudnionych 
przy kolei i w zakładach państwowych, do posyłania dziat- 
wy do szkół czeskich pod groźbą utraty posady, 

Okolice Cieszyna są bardzo piękne i malownicze, to 
też mieszkańcy w Święta, w pogodny dzień opuszczają mia- 
sto i udają się na wycieczki w góry. Ludność śląska, prze- 
ważnie kobiety, noszą dziś jeszcze piękny, barwny, koszto- 
wny strój, w szczególności do kościoła. Ślązacy cieszyńscy 
naogół są pracowici, Światli. Kopalnia węgla w Karwinie, 
wielkie zakłady metalvrgiczne w Trzyńcu dają zarobek licz- 
nym rzeszoim po stronie czeskiej; fabryki w Bielsku, cemen- 
townia w Gołeszowie, liczne browary i inne zakłady prze- 
mysłowe na polskim Śląsku sprawiają, że biedy na Śląsku 
się nie spotyka. Powstają liczne piękne gmachy szkolne, 
ludność wiedzie życie kulturalne, dba o urządzenie i upięk- 
szenie swych domów, o wychowanie i wykształcenie swych 
dziatek. Ludność Śląska Cieszyńskiego, germanizowana 
przez wieki, ocknęła się przed stu laty dzięki mężom o- | 
patrznościowym, którzy położyli wielkie zasługi dla Polski 


najbardziej znani z nich są: Stalmach i ks. Franciszek Mi: 
chejda. EB. S 
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Ś fraju i je świata. 


Działdowo. Teatr Reduta, Nigwyha uoczyśe 
tość przypadła w udziale naszemu miastu: znałomity zespół 
attystycjny teatru Reduta wia; ze swym twórcą i fietownie 
fiem, Juljuszem Dsterwą, przybył 0v Działdowa, ażeby dać 
na wolnem powietrzu jedyne przedstawienie arcydzieła pisz- 
państiedo autora Calderona, przełożone na języć polsti przez 
Juljusja Stowactiego. przedstawienie wypadło świetnie, 
swłasjczi, że pogoda dopisata. Na obszernym placu fosa- 
rowym, na tle ślicznego ugrupowania drzew ustawiono sce: 
ce, oświetlaną silnemi refleftotami. Dwa tysiące widzów 3a- 
jęło ławki, w półfole ustawione, oraz stało po botach i za 
siedzącymi. Teatr Reduta, to jeden 3 najlepszych zespołów 
w polsce, traftujący sztułę ideowo, jafo posłannictwo, Rie 
o finansowa stronę chodzi p. Dsterwie i jego towatzyszom. 
DO trzech lat objejdjaja oni fresy Polski, a w miastach, mo: 
że najbardziej upośledzonych pos względem szlachetnych roje 
rywef duchowych, najbardziej narażonych na wpływy sgsiaz 
dów i wrogów, dają przedstawienia sztul patrjotycznych. pod- 
freślić należy nietylto świetną gre altorów, ale i dytcję ich, 
to jest wymowę. Boć przecie inaczej mówi się na sali teaz 
tralnej, a inaczej pod dotem niebem, gdzie słuchają nie set: 
ti, a tysiące osób. A jednal tażde słowo nieśmiertelnego wie 
strza niby dzwon Oolatywało Do uszu słuchaczy najbaroziej 
oddalonych od sceny. Piętny zaiste i podniosły to Orawat. 
Rsiążę Giezłomny, bohater wyśniony przez autorów, woli do- 
browolnie stazać się na mętę, poniewiertę i śmierć bańbią: 
cą, aniżeli oddać chrześcijaństie miasto Arabom — niewiev= 
nym. Poszczególne sceny wypadły niezwytle malowniczo i 
wstrejąsały do głębi. W wioowistu brali udział członkowie 
chóru męsłiego „£utnia* jato niewolnicy arabstiego Próla, 
ortiestta 32 pp., oraz żołnierze garnizonu działoowsfiego na 
foniach. Siezłomnego Rsięcia odegrał niezrównany Juljusz 
Dsterwa. Teatr Reduta, uproszony prze; Jwiązef Obrony 
Rresów Zachodnich, objeżoja różne miasta pomorza włas= 
nym pociągiem, oddanym mu przez Nząd. Artysci wożą 3e 
sobą Oefotracje i potrzebne rzeczy, w wagonach mają urg: 
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vne sypialnie, Fuchnię, jadalnię, wożą też swoich mcchani= 
tów, orn posiadują auta ciężarowe, na ftórych przewożą Oce 
fotacje do teatrów. Wobec wielkiego zainteresowania się 
przedstawieniem nietylfo mieszłwtców Działoowa, ale i pos 
wistu, pożądane jest, ażeby teatr Reduta częściej zaglądał do 
naszego miasta, ażebyśmy częściej słyszeć modli pięfną mo- 
wę polstą i podziwiać czystą sztułę, ftórej zadanie taf wielce 
szczytne i podniosłe fu buozeniu ducha w narodzie. 

3 Muzeum Mazurstiecgo. Dary do Muzeum na- 
pływają stale. Ostatnio nadesłał p. tonsctwator wojewódz- 
twa lIwowstiego 21 fotografij pomnitów budownictwa na 
Rrcsach Wschodnich. Złożyli daty p. p: Baran 3 wybudo: 
wania pod Działoowem, Banasch, Zlemingowa, tiWacław 
Szczeptowsti (izaoFie -Famieliny), Zygmunt Szczepłowsti (stary 
nóż i monety), oraz uczeń UAfons Rościelsti, Jygmunt Rut- 
fowsfi i Witold Krymer. 

Rurs tygodniowy przetworów owocowych rozpocz- 
nie się w początłach wresnia, Zqłuszać się do p. inspefto- 
ra Rlimosja. 

Rurs tolniczo:dospodarczy jeńsłi rozpocznie 
się dnia 18 pażoziernita. Ttwać będzie do czerwca 1928 rotu. 

obudowa tfościoła ewandelicticdo posuwa 
się naprzód. Jest nadzieja, je przeo zimą budowla znajozie 
się pod dachem. 

3 Seminarjum Kauczycielstiego. Zwraca się 
uwagę rodzicom ewantelitom, praqnącym umieścić swych 
synów w seminatjum tutejszem, ażeby we właściwym czasie 
stładali podania, jafo to Dyrefcja Seminarjum w ogłosze: 
niach naomieniała, je przyjmować będzie uczni tylfo do poto- 
wy czerwca. Tymczasem teraz jeszcze, w czasie fetyj, napłye 
wają podania, ttóre, wobec spóźnionej pory, nie moga być 
uwzqlędniane. Lista uczni przyjętych została zamtinięta przed 
lipcem. 

3 błośnicy, Dzięfi staraniom p. Seemanowej, naus 
cjzycielfi tobótet ręcznych, została urządzona wystawa prac 
dziewcząt ze sztół powszechnych, Dwie wielkie Fiasy były 
piętnie przybrane temi ślicznościami. Wystawa była otwarta 
ptzez cztery Oni, to jest 17, 18, 19 i 20 lipca r.b. Kto tylto 


„Legenda o Narzymiu. 


Przed laty, kiedy okolice Działdowa przedstawiały bądź 
bagniska i moczary, bądź lasy gęste, pełne zwierza, miej- 
scami jeno orne role i łąki — wsie zaś zrzadka rozsiane 
tworzyły jakoby oderwane wyspy, porozrzucane na 
morzu. 

Gdzieś pod Wierzbowem pasł stary pasterz trzodę. A by- 
ły to czasy, kiedy jeden pastuch pilnował trzody całej wsi, 
wyganiając oną żywinkę na wspólne pastwisko. 

Razu pewnego spostrzegł pastuszek, że mu zginęła o- 
wieczka. Żal mu było miłego stworzenia, nie chciał, żeby 
ją gdzieś w lesie wilk pożarł. Postanowił więc ją odszukać. 
Wziął psa owczarskiego i zapuścił się w głąb lasu — tam 
go bowiem wiódł jego czteronogi towarzysz. 
dolatywał ich cichy dźwięk dzwonka, jaki owca u szyi przy- 
wiązany miała Pies skoczył hyżo, wreszcie oznajmił 
on gromkiem radosnem szczekaniem, że zgubę odnalazł. 

Podążył więc pastuch w tę stronę. Z trudem przedo- 
stał się przez gęste zarośla. I oto ujrzał on swoją owieczkę, 
przytułoną do węgła starego muru. Z radością, jak na do- 
brego pasterza przystało, wziął on na rękę zgubę swoją. 
Zastąnowiło go jednak — skąd w gęstwi leśnej znalazł się 
mur i co on znaczy. Nie bez trudu przedzierał się pasterz 
wraz ze swym psem Zagrajem dokoła muru, znalazł okna, 
znalazł dżwierze, zamknięte na wszystkie spusty. I przeko- 
nał się, że stał przed starym, zapomnianym kościołkiem, do 
którego przylegały potężne mury, miejscami zrujnowane i 
zniszczone. A że już słońce chyliło się ku zachodowi, pa- 
sterz musiał wracać do swej trzody, postanowił on więe na- 
znaczyć sobie drogę do zapomnianych murów. I oto wraca- 
jąc, narzynał on drzewa, rosnące tędy, którędy wracał. 

O swem odkryciu opowiedział pastuch we wsi. Gro- 
madka parobczaków zainteresowała się tem i postanowili 
wspólnie z pastuchem odwiedzić tajemnicze miejsce. Bacząc 
na nacięcia, poczynione na pniach starych drzew, dostali 
się oni do zapomnianej niegdyś siedziby. I uprzytomnili so- 
bie, jak to im niegdyś prawił zmarły przed kilkunastu laty 


è 
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stary dziadek, że w tych stronach miał się wznosić potężny 
zamek wielkopański. 

I nazwali to miejsce Narzym —'od narzynania, bowiem 
drogę doń znaleźli po narzynanych pniach drzew. 

Tyle mówi legenda, wielce rozpowszechniona w powie- 
cie działdowskim. Historycy jednak inaczej nieco wyprowa- 
dzają pochodzen'e nazwy Narzym. W dziele Wojciecha Kę- 
trzyńskiego: „O ludności polskiej niegdyś krzyżackich* czy- 
tamy, że w r. 1357 niieszkał niejaki pan Mieczysław niedaleko 
Wierzbowa pomiędzy Działdówką a granicą mazowiecką. Była 
to osobistość znana i poważna w Prusiech, zwany przez Krzy- 
żaków, podług kronikarza Vogta, „Menczel bi Solda ritter*, 
(„Mieczysław, rycerz z pod Działdowa"). Pochodził on, jak 
polska nazwa jego posiadłości pokazuje, z niedalekiego Na- 
rzymia w Polsce, na Mazowszu. Wielki Mistrz krzyżacki, 
Winryk von Kniprode nadał w 1371 roku Mieczysławowi 
i jego spadkobiercom 40 włok chełmińskich z obowiązkiem 
dostarezania jednej służby w lekkiej zbroi. Granica jego po- 
siadłości zaczynała się od Działdówki, szła wzdłuż granicy 
pana Krokowskiego do dóbr Białuty, potem wzdłuż granicy 
mazowieckiej około granic Adama Kulawego i panów z Pro- 
szowic, wzdłuż granic Brodowa do Nidy. Jest to obszar, na 
którem leżą: Wola i Purgałki. W kilkanaście lat później na- 
dał Wielki Mistrz krzyżacki, Winryk von Kniprode braciom 
Mieczysława 100 włok chełmińskich, położonych między 
Kisinami a mazowiecką granicą. Z tego Mieczysław otrzy- 
mał 40 włok. Na tem terytorjum stanął Narzym, czyli Na- 
rzymie. W końcu XIV-go wieku w dokumentach znajdujemy 
nazwę „Mentzelsdorf*, lecz w początkach XV-go wieku zni- 
ka ona, a urzędową staje się nazwa ludowa Narzym, którą 
też spotykamy w księgach czynszowych Zakonu. 

Musiał Zamek Narzymskiego w czasie częstych wojen 
w XV-tym wieku ulec zniszczeniu, a z czasem zniknął w 
gęstwinie leśnej. 

Niespodziewanie odkryte ruiny, a nowo nadana nazwa, 
pochodząca od narzynania zbiegiem dziwnym okoliczności 
przypominała starodawną nazwę Narzyni. 

Emilja Sukertowa. 
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widział teu plon całorocznej pracy, 3 zachwytem sfładał poz 
ozłzłowanie p, nadczycielce ja gorliwą prace. OD ubiorów 
oziecięcych i setwelet, oraz firanek bo often, aj òo zabawet, 
"wszystto małe rączęta wytosały. Wśród wiełce pięfnych prac 
iajbaroziej rzucały się w oczy zmiedzającem ! starannie i 99- 
fłaonie wytonanc robótki nastepujacych dziewcząt 3 Płośnicy: 
Wellerdhóway, plewtówny. Potojstiej, Grunwaldówny, Jar- 
gółówny. Nowatowsfiej, Pantówny i Krajnitówny, 3 Pier- 
tawi: Siedano»stiej, 3 Przelęła Wielfiego: Ślelnówny, Tesz 
fówny, Mepówny, 3 Małego Pazełyta: Wiurzehowstich, 3 Bró- 
oef: Sadolstiej, Raszubsfiej, Rowictich ze Słutpia: Wosa: 
fowstiej, 3 Rlgezfowa: Szulcówien, 3 Rrasnołęti: Tomaszew= 
stich galfusówny, Nifłówny, fiegtzybowstiej, Rowalewstiej, 
3 Rraszewa: Kusperowstiej, Murawstiej, 3 Wysotiej: Rys- 
tówny, Dziabłówny. 3 Brodowa: Boleństiej. Jnnych irw- 
cząt robótki również były wytomane dobrze, dla zachęty jebe 
nat należy wymienie te, Ptóre cały tot starannie puzytładały 
się 00 -pracy i regularnie uczęszczały na letcje. Szłoda tylto, 
że aP mało zainteresowania ofasały gospodynie i matti, 
bo naprawde można było odlądać stueby, jafic są w mło: 
bym wietu, trzeba je tylfo rozbudzić, tozwiiąć. Mam nadziee 
je, je przyszła wystawa będzie cieszyła się więfszem powos 
* dzeniem, bo teraz jeszcze „Cudze chwalicie, swego nie znacie, 
sami nie wiecie, co posiadacie". 1. 5. 

— Zabawa szłolna w płośnicy. W niedzielę 
Onia 24 lipca v. b. odbyła się tu trwoycyjna zabawa sztolna. 
Po chwilowym deszczu uformował się o godzinie 3 po pos 
łuoniu przed sztołą imponujący pochód, na czele ttóredo Feo- 
czyła dzimrsfa Papela, 3a nig Oziatwa sztolua, prowadzona 
przez swych nauczycieli i człontów miejscowej Rady S;ztol: 
nej. ja ozlatwą podgqjali rodzice. Dochód obszedł śtodct wsi, 
zmierzając 00 ogrodu p. Glitzy. Tu odbył się toncert ogro- 
dowy, utojmaicony strzelaniem 00 tarczy o nagrody, loferją 
fantową i innemi niespodziantami. J ola Ozieci szfolnych 
były przeznaczone różne niespodzianti, odbyły się różne dry 
i zabawy, wyścigi, forowod; taneczne. DŁ ozieci były przys 
gotowane puzełąsfi i napoje chłodzące, a ponadto Pujde 
dziecło zostało obdwrowane sttromnym upomintiem. Go też 
oziatwu, rozpromieniona radością i zadowoleniem, rozebodziła 
się o zmierzchu 00 domów., Wieczorem rozpoczęła się na sa- 
lach p. Rneioinqa zabawa taneczna. Obszerne sale nie moz 
qdły pomieścić gości. Bawiono się ochoczo do białego rana. 
Tegoroczna zabawa szbolna przyniosła patajny zyst mater- 
jalny, zebrano bowiem 470 zł 15 qr, 3 czego czystego zys: 
tu pozostałe ofeggte 100 zł Pieniądze te przeznaczono na 
załup pomocy nautowych Ola tutejszej sztoły. Ja taf wydate 
ne poparcie zabawy I zgotowamie radości Oziatwie sztolnej 
ptzej złożone bary i ofiary pienięjn: stłada tą droga tiero: 
wnictwo sjztoły i Romitet zabawy ŚSzanownym Rodzicom 
i Obywatelom Dłośnicy, jafo też gościom 3 ofolicy szczere 
podziefowanie. 


Odolanów. (Bowiedziny landrata niemiectiego), W 
oniu 1 b. m. oowieoził naszego p. staroste Wasa p. land- 
rat Reinersdorff -Sycowa (Õrosswarttenberg) w celu o- 
mówienia niettórych aftuainyech spraw, związanych 3 tat 
zwanym malym ruchem granicznym, a Ftóre najtorzystniej 
załatwia się ustnie. 

Uparty samobójca. Kula i brzytwa zawiodły, więc 
chwycił za stcyczeł. Jnaną i przysłowiową jest siła upatto= 
ści wieśniała polstiecdo tal w dobrem, jałt i w złew. Za do- 
wód upattości człowieta, trwąceqo się wszysttiemi slami w 
objęcia śmierci, może poslużyć traqiczhy wypadef, o ftórym 
donoszą 3 Doolwiowa. W oniu 1 b. m. pozbawił się życia 
tolmit, Jan Motyl, piastujący w wiosce qdooność sołecłą, 
Motyl, wyszedłszy tantlem, udał się do stodoły, wszedł na 
wòz, naładowany zbożem i strzelił do siebie 3 fuzji, godząc 
w szyję. Postrzat nie był śmiertelny, śmierć, własną rela 
zadana, nie nadcbodziła. Motyl zesze0ł 3 woju, poszedł do 
stajni, ułożył się między Formi t brzytwą podetrznął sobie 
daroło. Twarde, wieśniacze miał życie, bo dusza nie chciała 
opuścić ciała. Joesperowany samobójca zawlótł się, brocząc 
obficie Erwig, na strych stajni i tam się powiesił, qózie do 
też znaleziono bez życia. (0 liście, pozostawionym 00 żony, 
podaje samobójca 3a powód śmierci trudności w sprawoe 
waniu urzędu sotectiego. Natychmiast po śmierci Hłotyla 
dofonano rewizji urzędu; mie wytazywał on najmniejszych ue 
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chybień. Zmarły pozostawił żonę i dwoje małych Dzieci, a lis 
czył 50 lat zycia i żył w dobrych watuntach finansowycb. 

Sulmierzyce, (Rowy burmistu3). 3 dniem 1 lipca r.b. 
opuścił tutejszy burmistrz, p. Olejniczaf, swą posadę. Ra 
miejsce jego wybrała Nada Miejsta p. Marcelego Wojcie: 
cbowstiefo 3c Sremu, a wybór ten zatwierdził teraz p. Wo- 
jewoda, stutfiem czego p. Wojciechowsti objął swój nowy 
ur:q0. jest on synem fomisatję obwodowedo, p. Wojcle: 
cbowstiego w Waszłowie i śwojem Ootychczasowem postee 
powaniem Odje gwarancję, je i syn jego urząd burmistrza 
sprawować będzie tat, jaf tego stanowisto wymaga. Posa- 
Oa jest narazie tomisaryczna. 

Sprawa Dóbr Krotoszyn. W sprawie przej- 
tych obecnie na tzecz państwa dóbr Rrotoszyństich zapadła 
nadzwyczaj ważna decyzja. W Ministecjum Reform Rolnych 
odbyła się pod przewodnictwem p. ministra reform rolnych, 
prof. dr. W. Staniewicza tonfetenecja międzyministecjalna 3 
udziałem dyrektorów departamentów 3 Ministerstwa Słtatbu, 
Ministerstwa Rolnictwa, Ministerstwa Reform Rolnych, òy- 
teltora państwowego Bantu Rolnego i innych. W wynifu 
obrad, po zupełnem uzgodnieniu stanowist zainteresowanych 
ministerjów, Państwowy Bant Rolny przejmuje całą admini- 
stcację rozliczenia się Starbu 3 ts. Tuyn-Taxisem, Oraz pare 
celację catego obszaru roinego dóbr Rrotoszyństich. MO najs 
bliżsjem więe czasie, po załatwieniu formalności, rozpocznie 
się parcelacja dóbr, co Ola interesu małorolnych i bezrole 
nych posiada wiejfie znaczenie. Dobra trotoszyństie obejniue 
ją ofolo 10,000 ba ziemi tolnej i ofoło 18,000 ba lasów. 
Lasy te, przedstawiające bardzo wysofą wartość, pozostaną 
we własności Panstwa Polstiego, co uratuje je od możlie 
wości dewastacji. Obszary rolne, stładające się 3 trzydziee 
stu tilfu folwartów o stosunłowo słabszej tulturze rolnej 
i naogół nie uprzemysłowionych, zostaną tożpatcelowane, 
przez co będzie umożliwione używotnienie sąsiednich qdospos 
oarsiw maiorolnych, oraz żysta się odpowiednie tereny ola 
rolnifów, ttórjy przesieolą się 3 innych przeludnionych wos 
jewództw państwa. Przy litwióacji dóbr trotoszyństich Sturb 
państwa uzysła znaczne sumy, a więc ofofo Owóch i pół 
miljonów złotych lenna i t. ©, razem ofoło pięć i pół miljos 
nów złotych. Kitwidaeja ośbr Rtotoszyństich wpłynie bar- 
dzo dodatnio na posunięcie się naprzód sprawy naprawy us 
stroju rolnego, 

w Bydgoszczy w obecności Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej odsłonięto uroczyście pomnit Śentyta Sienties 
wicza, nieśmiertelnego twórcę „Trytogji”, „Ruzyjatów: i 
„Ouo Vadis“. i 

Plantacje i rynef chmielu. Opóźniony w tofu 
bieżącym stan plantacji uważać należy 34 objaw, związanych ze 
stanem pogody, Cboona wiosna i późne lato w tym tofu 
mie sprzyjały wyrostowi chmielnitów. Wyrost jest znacznie 
mniejszy, niż w zeszłym tofu o tej porze, co może się popra- 
wić jedynie 3 obecnym stanem ocieplenia. Dzięti Oeszczom, 
folot chmielu jest nadzwyczaj nietotzystny, przeważa na plane 
tacjach chmiel w Polotze bladym, co w rezultacie odbije się 
na jatości qgatuntów tegorocznych, W pocjątłach, przy oò- 
tryciu cbmielnifów, zauważono pebełtę ziemną, Pióra naodół 
została wytępiona, natomiast obecne plantacje wolne są o0 
tego pasożyta. Są03ąc 3 Ootychczasowego stanu plantacyj, ue 
rodzaj powinien być znacznie lepszy, niż w rofu zeszłym. 
W banolu chmielem browarnym widoczna jest obawa co do 
terminu utazania się nowego towaru, ttóry bedzie w tym ros 
fu o cały miesiąc późniejszy, niż w rofu zeszłym. Co się tys 
éy zapasów, to wystarczą one, goy; wstutef panujących 
przez Otuższy czas chłodów zmniejszył się użyte piwa i 3de 
potrzebowanie na chmiel. M przeciwieństwie do pierwszych 
miesięcy wiosennych ceny znacznie spadły i chociaż małe bro- 
weary nie mają zupełnie zapasów, nie Pupuja, w przewioywa: 
niu dalszego spadłu cen. 

Wysyłła nasienia butaczanedo zagranicę 
W pierwszym fwartale bieżącego tofu wywóz + Polsti nas 
sienia buraczanego do Czechosłowacji, Stancji, Śolanóji, Nic- 
miec, Xumunji, Węgier, Włoch i innych trajów wyniósł 
26,094 centnarów 3a 3,405,000 złotych, j 

Zbiory tegoroczne Inu. Słutliem Oołudottwałych 
deszczów i chłodu ucierpiały bardzo powajnie plantacje Inu 
w całym fraju. Wyrost jest naogół bardzo niepomyślny, ta, 
je stan obecny jest poniżej średniego urodzaju Gaomictne 
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deszcze wywstły Decydujący wpływ na Folor lnu, Etóry jest 
bardzo cieniny, co mów odbije się na wyrobach. DO Dalsze: 
to stanu pogody zależnym jest wyniE plantacji lu. 

Wzrost zapotrzebowania nawozów sztucje 
nyeb w Dolsce. Dodutnim zjawiskiem w tegorocznym 08 
ftesie prac wiosennych w rolnictwie był niebywały wyrost 
zużycia nawozów sztucznych, Ftóre jest podobno trzy tazy 
więtsze, nij na wiosnę tofu ubiegłego. przyczyniły się do 
tego w zaacznym stopniu tredyty nawozowe centralnych ine 
stytucyj finansowych, między innemi talie Bantu Gospodar- 
stwa Rrajowego. Siezmiernie pomyślnym objiwem jest zwiyte 
szenie śię zużycić nawozów u drobnych tolmifów, ftórzy ich 
dotychczas stosowali bardzo mało, Mównorzęónie ze wmo- 
żonem zapotrzebowaniem na nawozy sztuczne wztastu japo: 
trzebowanie tobiłów uc maszyny i natzędzia rolnicie. 

andel polsto:austrwlijsti. Stosunti banoloe 
we między Polstą a Uustcalig rozwijają się batio powie 
nie. przeprowadzono tranzafcje w branżach: włófienniczej, 
metalurgieżnej, Orzewnej, papierniczej i w nieltórych qdałęziach 
przemysłu spożywczego. 
e angel polstiz Rosją. W czesweu r. b. przye 
byb 3 Rosii do Polsti 3540 wagonów tójżnych towarow, 
w tem 1585 wagonow rudy żeluznej, 1119 wagonów zboża, 
488 wagonów owsa itp. W tym samym czasie wysłano 
3 polsti do Rosji 352 wagony towarów, głównie żelaza, 
blachy, cyntu, ototiu, parafiny i różnych naczyń Ola tolmicz 
twa i przemysłu. 

Wydatti i dochody Monopolu Spirytuso= 
wego w polsce. Dochody Wonopolu Spirytusowego wy: 
nosily w ciągu maja r. b. .35.000,000 złotych, wydwtli zaś 
34,800,000 złotych. 3 tej sumy 22,000,000 złotych wpłacono 
oo słurbu państwa, 600,000 złotych na rachuneć samora 
ów tytułem udziału w opłacie słartbówej od spirytusu, 
fattycjne zaś wydatFi, jato- to: tupno spirytusu, reftyfifacja 
i utrzmanie dyrefcji wynosiły 12,200 000 złotych. 

Şundamenty zamtu Fsiążąt mazowieckie. 
podczas zatładania instalacji centralnego ogrzewania na 
jamtu trólewstim w Warszawie natrafiono, w podziemiach 
na potężne mury, ftóre nieqoyś stanowiły fundamenty zamtu 
3 epofi tsiążąt mazowieckich. Razem 3 dawniej oSFrytemi mus 
tami obecne znalejistu dają podgląd na Zarysy dawnego zame 
tu przed przebudową prze Pfdla polstiego, Zygmunta Ilgo. 

Riezwylty ofa; jesiotra. W Grodnie wyłowiony 
został przez miejscowyb- rybałów miezwyłły ofa; jesiotta, 
długości 2 metry i 75 em., ważgey przessło 250 funtów. 
po wyłowieniu jesiotva rybacy wystawili qdo na widotf pu- 
bliczny, biorąc od cietawych po 20 groszy. W tes sposób 
użystali 150 złotych, Następnie sprzedali go właścicielowi 
botelu za 450 złotych, W Giemnie znajduje się jeszcze jeden 
ota; jesiótra, ważący ofoło 400 funtów, ftórvego jednal doz 
tychczas nie wyłowiono. i 

3 zae bordon 

Straszewo. Dobył się tu „Ubstimmuntsfeiet", Rau- 
czycieł K£ubiństi oświadczyć miał rjeľomo w swej przemo- 
wie, je wszyscy urodziliśmy się Niemcami bez względu na 
mowę ojczystą i jafo Śliemcy wntzeć powiuniśmy. Jest to 
nonsensem. fauczyciel podobnych zapatrywań wyqłasiać nie 
powinien, gdyż ubliża przez to boucrowi narodowemu. Czyż 
Giemice, urodzony w Chinach, jest Chińczytiem, lub urodzony 
w Afryce, może być Julusem albo Votentotem? Nicch więc 
ran nauczyciel nie opowiada baje? 3 tysiąca i jednej nocy. 

Bisłupiec. Sa targu tutejszym na bydło i Ponie ja- 
dano wysofich cen, Vandel szedł dlatego ospale. 3a Fonie 
płacono 00 650 maret, za trowę do 360 mareh, 3 dworca 
towarowego wysłano do Niemiec 75 sztu£ bydła i 80 Poni. 
Do Prus Wschodnich 50 sztut bydła i 45 Foni. 

J40żborl. Nobotnit Rofaństi 3 Burszewa i jedo syn 
18 letni znajdowali się w lesie, dùie spotłała burza. Gdy 
zamierzali schronić się do pobliskiego miesztania, nagle u- 
Oeczył piorun i zabił chłopca, a ojca pozbawił przytomności. 

Wlsztynct. Rupiec Brzosta jadąc samochodem wraz 
3 trema gospodarzami, Ptórzy mieli fupić u niego maszyny 
rolnicze, nagle niedalefo Pawłowa najechał ia drzewo stut- 
fiem popsucia się Fiecrownicy. Sfutti zderzenia były fatalne, 
qoyi Brzosta i jego szofer ulegli złamaniu nóg. & Owóch go- 
spodsntzy zostało cigito pofaleczonych. Trzeci gospodar ocalał, 

Barty. Kledawiio temu nad powiatami: tastembotstim 
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i qierowwstim tozszalała się ciężfa burza. Piorun udetzył 
przy szosie Batty—Gierdoawa w zaprzęt wołów, stojących 
w plugu. Trzy woły zabite zostały na miejscu, wożnica 00= 
niósł ciężtie poparzenia na twarzy, piersi i rętach, a ubra- 
nie zoarte mu zostało 3 ciała. Mpaoł on na ziemię, a zabite 
woły przycisnęły do swym eicjatem. Drugi wożnica również 
postradał przytomność, ale predo przyszedł Oo siebie i wys 
dobyt nieszczęśliwego Polecę. 

Mardrabowa. W Brłowinie udecjył w tych dniach 
piorun w dach budyntu miesztalnego gospodmza Reusitzera. 
3 dachu piorun zsunął się po posowie i wyleciał przez oz 
twarte drzwi, Gospodarz, stojący właśnie we Otzwiach, ugo: 
Dony został przez piorun w głowę, Kefarze 3 Marttabówy 
i Babina stwierdzili u Keusitjera wstiząśnienie mózgu. W 
wyżorowienie jego wątpią. — Przez prad elećtryczny Zabity 
został uriyomit Bentots, zatrudniony w tutejszej eleftrowni. 

S;tum. podczas ostatniej ciężfiej burzy udetzył piorun 
w budynct robotniczy w Dberteschendorf. tastępnie wpadł 
piorun w rugi buoynef mieśzłalny I wielfą stodołę. Wszyste 
Pie tezy buoynti zdotzały, 

3e świata 

„Straszna statystyta, Wedlug obliczenia gazet 
franensfich wyniła, że 00 dnia 1 stycznia do Onia 1 lipca v.b. 
sfutłiem Figs? żywiołowych, Ptóre wydauyły się w ciąctu tes 
go otfresu na całym swiecie, śmierć poniosło 6400 luogi, 
rannych zostalo 9850. cztery miasta uległy Ooszczętnemu 
zniszczeniu i 66.650 omów runęło. 

W połuoniowej S$rancji i na Rorsyce od 
paru Oni palą się lasy. Liczne wiosfi są otoczone przej mo: 
ve płomieni, przez co miesztańcy są zupełnie odcięci o0 
światu. Wfiary w Iudziach są bardzo liczne, lecz dotąd nie 
wiadomo, ile ludzi padło pastwą płomieni. Straty materjal 
ne nie Oadzą się obecnie jeszcze Oofłaonie obliczyć. 

WulEan Wezuwjuśsz pod Reapolem we Włoszech 
znów się obudził i wyrzuca 3 siebie lawę, ftóra płynie sze= 
tofim fotytem. Z£uoność w obawie Patastrofy opuściła swe 
siedziby, przenosząc się 00 Neapoin, 

Gberwaunie się looowców w Szwdjtdtji. 
Roio tóry, zwanej Mont Blant w Szwajcacji oberwały się 
wielkie, ofoło miljona metrów sześciennych wynoszące, masy 
lodowców, Ptóre runęły do tzefi Dora, tworząc wpopriet 
foryta rzefi wał wielfości otoło 80 metrów. Wastryymana 
w biegu woda wystąpiła 3 brzegów i galata otolicjzne pola, 
wyrzadzając wieltie szłody. 

W Rorwegji szalał straszny ortan, tłory zmiótł 3 
powierzchni ziemi całe osady I wytządził olbrzymie straty. 

Rowa nazwa Ronstantynopola. Rarodowe 
zgromadzenie turecPie postanowiło pezemianowaé Konstanty: 
nopol mianem obecnego prezydenta i odrooziciela Tureji, Wus- 
stafa Remala, Ptòry wydał teraz defret o wolnosci teliqii, 

Burza na Morzu Czarnem. podczas bursy Ha Nto- 
vzu Garnem zatonęło przeszło 40 łodzi rybactich. Zginęło 
otoło 100 ludzi. 

Wybuch wulfanu w Palestynie na wschód o0 
Morza Martwego przeraził luoność, Itóra opuściła swe sie- 
oziby w obawie przed nowym trzęsieniem ziemi. 

Wybuch najwiętszego wulfanu. Znajdujący się 
na wyspacy Hawai najwiętszy wultan na świecie, KRilatea, 
znowu jest czynny, Nzefa płynnej lawy salafa część dóty. 
Mytrysti ognia, wybuchejące na rzece, Osja w nocy osobliz. 
wy wido?. 

Upały w Stanach Zjeonoczonych Umeryfi Północnej 
śrożą się tat wielfic, ie w zaprzeszłym tygodniu zmatło od 
porażenia słonecznego 62 osób. 

W południowym Tutrfiestanie w prowincji 
Stttona w Rosji było dnis 16 b. m. trzęsienie ziemi, ttóre 
trwało cały Ozieri. MW mieście Ramangon 500 domów rung- 
ło, a 250 jest poważnie usztłodzonych, 40 osób zabitych i 80 
cieżfo rannych. Straty wynoszą 3 górą 1 miljon rubli złotych. 


Doradnit gospodarsfi. 
Jal starać się o bożycztę Ołudgoterminową 
w państwowym Banfu Rolnym? podstawą do uzysfania 
pożyczłi na fupno gruntu jest qrunt tupowany, wobec czego 
do podania o pożyciłę Ołudoterminową oołączyć należy: 1) 
wyciąg bipoteczny wraz 3 arfuszem posiadłości grutu Pupo: 
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wanego, ptzyczem zaznacza się, je dOotumenty te modą na ra- 
zie opiewaić na nazwisło sprzedającego. 2) limowę, przyrzee 
tającą Pupnozsprzepaż, względnie uwietzytelniony odpis Pon- 
teatu fupna-sprzednży. 3) Zaświadczenie wierzycieli, że zobo= 
wiąją się do przyjęcia B=procentowych Listów Zastawnych 
państwowego Bantu Rolnego na spłutę reszty ceny tupra. 
Listy te na żądanie są realizowane przez Państwowy Bant 
Rolny według fażdorazowego Fursu tiełdoowego. 4) Wyciąq 
bipotecjny swojej realności wraz 3 attuszem posiadłości. 

państwowy Bant Rolny podaje do wiadomości 
tolnitów, iż rozpoczął udzielanie Eredytu towarowego w na: 
wozach sztucznych na sezon jesienny 1927 tofu. Rreoyt na: 
wozowy udzielany będzie: 1) na terenie zachodniej Niałopole 
shi — wyłącznie za pośrednictwem Centralnych Drqunizacyj 
Nolniezo<danofowych; 2) na terenie Poznańsliego | Pomoz 
va — ża pośrednictwem Centralnych Spółozielczych Orga- 
mizacyj, a tatje bezpośtednio grupom Wolnitów, wystepuja- 
cych pod patronatem Wółet Rolniczych, 3) na pozostałych 
terenach Rzeczypospolitej — 3a pośrednictwem wszelfieh or- 
qanizacyj spółozielczych rolmiczobanolowych, fredytowych, spv- 
żywczych, Ras powiatowych i Gminnych, oraz Pożycztowo: 
Wszczędnościowych i t. p; wteszcie w tych miejscowościach, 
Azie brat spółdzielczych otqanizacyj, Eredyt nawozowy udzie- 
lany będzie bczpośteonio qdrupom tolnitów, występującym 
pad patronatem Rółet Rolniczych. Panstwowy Bant Rolny 
udziela tredytu towarowego w następujących nawozach sztucz» 
nych: azotniał, superfosfat, siarczan amonu, tomasyna, sól 
potasowa i Painit, wapno, surofosfat, Termin spłaty fre- 
oytu otreżlony został do dnia 15 marca 1928 tofu. Dptos 
centowanie tredytu wynosić będzie: przy sutofosfacie pół pros 
cent ponad stopę Bantu PDolstiego, to jest obecnie 8 i pół; 
przy umych nawozach jeden procent ponad stopę Bantu Pol- 
stiego, to jest obecnie 9 procent w stosunfu rocznym. Bliże 
szych szczegółów ora; informacyj w sprawie cen udziela: 
Centrala państwowego Bantu Rolnege w Warszawie, ulica 
Traugutta Ne 11, telefon 58 23; Dooział Państwowego Fan: 
tu Rolnego we Lwowie, ulica Śalicta Ne 21; Dodział Pan- 
stwowego Bantu Rolnego w Wilnie, ulica Wielia Popu- 
lanta Ne 24, WDoodział Państwowego Bantu Rolnego w £uce 
fu, ulica Jagiellosista Ne 107. 

MIqi podatłowe Ola rolnitów, zniszcjo: 
nych gradobiciem, Ntinisterstwo Statbu poleciło pode 
leqłym sobłe orqunom odroczyć zaledłe i bieżące należności 
pooatfu gruntowego do onia 1 pażdziernita 1928 rofu bez 
pobierania Pat za zwłofę wszystkim tym tolnikom, ttórych 
plony rolne uległy zniszczeniu ponad 40 procent wsłutet 
Flest powodzi i gradobicia. Ulgi te będą czynione tylfo w 
stosunfu do rolmifów, +tórzy nie ubezpieczyli się od flęst 
powyższych w towarzystwach ubezpieczeniowych w całości, 
ani też częściowo. 

-Jaf się pozbyć chwastów. Wszystłie chwasty 
dzielimy na: jednoletnie i wieloletnie. 3 jeonoletniej mamy 
mniej Forowodów, zaś 3 wieloletnimi jest trudniejsza walla. 
Do wieloletnich należą: pers, oset rumiane? i steyp. Gdzie 
rośnie strzyp i rumiane, to pewna, że w tej glebie jest 
braf wapna i wystarczy tylfo pole to wywapnować. 9$: 
tem jest trudniejsza walfa, bo oset ma qłębołości 15 cali 
w ziemi śpiące oczła. Po wyjęciu ostu, w temże miejscu wy- 
rosna trzy lub cztery Hrzafi. Walta 3 ostem jest prowadzona 
wieloma sposobami, 3 tych najłatwiejsze są: tutatrotne ob- 
tywanie Ewiatów; przez to śpiące oczta będą podchodziły do 
córy, gdzie łatwiej je wyciąć. 3 perzem walla jest inna. V 
lecic zaperzone pola trzeba zorać na ostrą stibę tat qlębofo, 
aby perz nie ostawał się w brużdzie i tat niech poleży. Ra- 
stępnie ostra brong wyciągnąć pery na wierzch i tal zosta: 
wić, aż wyschnie. Suchy perz możemy przyorać — już nie 
odżyje, a ziemię wzbodacimy w próchnicę. Boy pogoda jest 
ojożysta, wtenczas zabiera się wybronowany perz na tom: 
post. Stać pod byoło nie można. Po wyfonaniu tych czyje 
ności należy na zimę zorat w ostrą stibę, żeby naprawić 
qruzeffowatość gleby, ftórą popsuliśmy w cigqu lata przeż 
tępienie perzu, Chwasty jednoroczne wsebodzą 3 nasion. Po 


Redałcja w Warszawie: doża 1 m. 10, tel 408:24. Ronto gelowe Y. R. ©, Kr, 4852 


T O 


Rr. 30—31 


sprzęcie zboża zaraz trzeba ściernie jat najpłyciej przyorac 
i przywałować wałem pierścieniowym, prez to bowiem nas 
sionta chwastów powscbodzą. Gdy się rola po tilfunastu 
dniach zazieleni na dobre, wtenczas możemy przyorać jesze 
cze raj. 

Uprawa połrzywy. Często widzimy, je przy czysze 
czeniu gruntu, wraz 3 innemi zielstami odrzuca się również 
i pofrzywę, uwajżaną niesłusznie za chwast bezużyteczny, dody 
tymczasem tafowa powinna być nietylfo uważana jafo pasza 
ola bydła, ale nawet szczególnie w tym celu uprawiana. Por 
trzywa rozmnaża się przez nasiona, ttórych 3biór przypada 
owa ray do rofu, na wiosnę i przy tońcu lata, daje się 
na tażdym qruncie, nawet na gruntach Famienistych, moemy 
więc wyzysłać nawet wszeltie nieużytki i nie wymaga żadnej 
umyślnej uprawy. Wytrzymuje dobrze suszę, a talje i mrozy. 
ponieważ nasienie pofrzywy jest bardzo małe i Fiełtuje pos 
woli, należy uważać, by po wysianiu przytryć je tyllo zleffa 
ziemią. iWysiana we wrjeśniu, fielfuje na wiosnę. Rosi się 
ją, gdy zaczyna twitnąć, bo wtedy ot:zymujemy najlepszą pa- 
się. Daje Owa potosy rocznie: w maju i w sierpniu, czasae 
mi zdarza się i trzeci potos w październiku lub w listopqe 
dzie, zazwyczaj jednal o wiele słabszy. Po stoszeniu trzeba 
ią przez fulta godzin zostawić na słońcu, aby przewiędła, 
włoski bowiem parzące tracą wtedy swą sztywność i nie 
tłują, a równocześnie zanita i płyn dryzący, zawarty w tychże 
włosłach. Pasza 3 połtzyw jest bardzo odpowiednia dla świń, 
ttóre bardzo chętnie ją jedzą; posietana i wymłeszana 3 siecze 
tą, nadaje się również dla rów mlecznych, a talje i Ola Fós. 
Świeże pofrzywy, dodane do zwyłłych połatmów Ola drobiu, 
podnoszą ich wartość i bardzo dodotnio wpływają na nies- 
ność tur. 4 zatem nie matnować poftzyw, ale nawet umyśle 
nie uprawiać ją w pobliżu zabudowań gospodarskich, goie 
często znajdują się fawałti niewyzystanych nieużytków, 


Nowe wydawnictwa. 

Wyszły świeżo 3 Orufu następujące Psiążki: 
Michat Rajta. „Pieśni Mazurskie" (gotytiem 
czyli frałowsfim sztyftem). Cena tsiążfi 1 złoty (Stron 64). 
2) Emilja Sutertowa. „Mazutzy w Prusach 
Wschodnich“, (Stron 200). 


IDesoły fącit. 
Śwaty. 

— Wojtet! czemu ty się nie chcesz 3 Rasta żenić? 

— Bo oną nie nie ma. 

— GBłupiś! jal się pobierzecie, to ona będzie ciebie miała. 

— U juści prawoa! To teraz już się 3 nią ojenię. 

wW śród mężateł 

— Jeżeli więc żle żyjesz 3 mężem, Ola czego się nie roje 
wiedziesz ? 

— Myslalam o tem, ale w tafim razie 3 Pim się będę 
przej cały dzien Płóciła? przecież wiesz, że to moja jedyna 
przyjemność! 


Ra's 3,6540 318 6BGhić 

Dziesięcioletni Janet pyta ojca, jaf można poznać, fiedy 
człowiet jest pijany. 

— Jeżeli — powiada ojciec — patriae na siedzące tam 
dwie Fobicty, zobaczysz cztery, to możesz być pewny, że jesz 
teś pijany. 

— Kiedy tam sie03 itylio jedna Fobicta— powiada Janet... 


Gielda. a 


Wynet pieniężny, Ra giełdzie warszawsfiej płacone 
w dniu 19 sierpnia za dolar 8,91 i pół zł. 

Rynefzbożowy. Ra gieldach zbożowych w War- 
szawic płacono w Oniu 19 sierpnia za 100 Filo: pszenica 48,17, 
żyto 39,08, owies 40,17 zł. 


„Bazeta Mazursta: i „Bowłny” pisma, poświęco: 
ne sprawom ludu ewangeliciiego, wychodzą co niedziele. Pre- 
numerata fosztuje miesięcznie 60 groszy, 3a przesłanie do dos 
mu 10 groszy, razem 70 gr.. co wynosi Ewartalnie 2 złote. 


X edaftot odpowiedzialny: Emilja Sutettowa. Wydawca: Zrzeszenie Ewangeiifów polatów, wspólwyb.: Tow. Przyjcciół Maur 
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